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Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Katowicach prowadzi nabory, które mogą zainteresować 
przede wszystkim przedsiębiorców, samorządy oraz podmioty 
zaangażowane w  lokalną energetykę i  inwestycje środowisko-
we. W grze są pieniądze między innymi na odnawialne źródła 
energii, rozwój spółdzielni energetycznych oraz błękitno-zie-
loną infrastrukturę. To programy, które mogą pomóc obniżyć 
koszty energii, uporządkować gospodarowanie wodami opado-
wymi i przygotować lokalne wspólnoty na coraz bardziej odczu-
walne skutki zmian klimatu.

Jednym z aktualnych naborów jest program „OZE na start”, skie-
rowany do przedsiębiorców. Wsparcie obejmuje inwestycje zwią-
zane z montażem instalacji fotowoltaicznych o mocy do 100 kW, 
pomp ciepła o mocy do 100 kW, magazynów energii, stacji łado-
wania pojazdów elektrycznych i hybrydowych, a także zakup sa-
mochodów elektrycznych kategorii M1 lub N1. W przypadku aut 
elektrycznych beneficjent może złożyć tylko jeden wniosek w ra-
mach każdego naboru.

Na program przewidziano 10 mln zł w  formie dotacji. Połowa 
tej kwoty, czyli do 5 mln zł, może zostać przeznaczona na za-
kup samochodów elektrycznych, a kolejne 5 mln zł na pozostałe 
przedsięwzięcia objęte programem. Pożyczki udzielane są bez 
ograniczeń alokacyjnych. Wsparcie może przyjąć formę pożyczki 
i dotacji do 100 proc. kosztów kwalifikowanych, przy czym dota-
cja może wynieść do 30 proc. udzielonego dofinansowania, nie 
więcej niż 350 tys. zł. Możliwa jest także dotacja do 15 proc. kosz-
tów kwalifikowanych, maksymalnie 100 tys. zł. Nabór trwa do 12 
czerwca.

Drugim ważnym obszarem jest wsparcie dla spółdzielni energe-
tycznych. To propozycja przede wszystkim dla jednostek samo-
rządu terytorialnego, które tworzą lub są członkami takich spół-
dzielni, a także dla osób prawnych i przedsiębiorców należących 
do spółdzielni energetycznych. Samorządy mogą uzyskać środki 
między innymi na przygotowanie analiz, bilansów i diagnoz ener-
getycznych, wariantów miksu energetycznego, koncepcji zarzą-

Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
uruchomił pierwszy nabór wniosków w  programie „Poprawa 
bezpieczeństwa energetycznego poprzez wykorzystanie bio-
metanu”. To propozycja skierowana do przedsiębiorców, którzy 
chcą inwestować w produkcję odnawialnego gazu i włączyć się 
w rozwój sektora, który w najbliższych latach może stać się jed-
nym z ważnych elementów transformacji energetycznej.

Nabór potrwa do 18 sierpnia. Na pierwszą pulę wsparcia prze-
znaczono 300 mln zł z  Funduszu Modernizacyjnego, natomiast 
całkowity budżet programu wynosi 800 mln zł.

Program ma wspierać budowę nowych instalacji fermentacji bio-
masy do produkcji biogazu, wraz z modułami oczyszczania bio-
gazu do biometanu. Dofinansowanie może objąć także przyłącze-
nie instalacji do sieci gazowej. W praktyce chodzi więc nie tylko 
o  samo wytwarzanie zielonego gazu, ale również o  stworzenie 
warunków do jego wykorzystania w krajowym systemie energe-
tycznym.

Wsparcie będzie udzielane w formie dotacji do 45 proc. kosztów 
kwalifikowanych. To istotna zachęta dla firm, bo inwestycje bio-
metanowe wymagają dużego zaplecza technologicznego, stabil-
nych dostaw biomasy i  możliwości odbioru wyprodukowanego 
gazu.

Jak podkreśla NFOŚiGW, rozwój biometanu ma wzmacniać bez-
pieczeństwo energetyczne kraju, zwiększać udział odnawialnych 
źródeł energii w  polskim miksie energetycznym i  wspierać go-
spodarkę obiegu zamkniętego. Biometan można produkować 
między innymi z biomasy rolniczej oraz odpadów organicznych, 
co daje Polsce znaczący potencjał rozwoju tej branży.

- NFOŚiGW inwestuje w  nowoczesne technologie, które przy-
czynią się do zwiększenia udziału odnawialnych źródeł energii 
w polskim miksie energetycznym i wzrostu poziomu recyklingu. 
Rozwój potencjału sektora biometanu, na który przeznaczymy 
800 mln zł, to nie tylko czysta energia, ale także nowe miejsca 
pracy i trwała wartość dla polskiej gospodarki. Poprzez udostęp-
nienie finansowania ułatwiamy przedsiębiorcom wejście na rynek 
produkcji gazów odnawialnych. To pierwszy program wspierający 
rozwój biometanu z Funduszu Modernizacyjnego - zaznacza Pa-
weł Augustyn, zastępca prezesa zarządu NFOŚiGW.

Znaczenie programu wykracza poza samą energetykę. Biometan 
wpisuje się w europejskie działania zmierzające do ograniczenia 
zależności od paliw kopalnych, ale może być także szansą dla 
rolnictwa, przetwórstwa i lokalnych gospodarek. Tam, gdzie po-
wstają odpady organiczne, może pojawić się surowiec do produk-
cji energii, a tym samym dodatkowy impuls rozwojowy.

NFOŚiGW zakłada, że do 2030 roku efektem programu będzie 
redukcja emisji dwutlenku węgla o co najmniej 200 tysięcy ton 
rocznie oraz produkcja minimum 80 mln m³ biometanu rocznie. 
To pokazuje, że program nie jest jedynie kolejnym instrumentem 
dotacyjnym, ale próbą budowy nowego segmentu rynku energii 
odnawialnej w Polsce.

BIOMETAN DOSTAJE WŁASNY PROGRAM. 
TRZYSTA MILIONÓW ZŁOTYCH NA START 
DLA PRZEDSIĘBIORCÓW

Piotr Biernacki, fot. SP im. K. Makuszyńskiego w Skrzydlowie

Przy Szkole Podstawowej im. Kornela Makuszyńskiego w Skrzy-
dlowie oficjalnie otwarto nową ekopracownię pod chmurką. 
Zielona przestrzeń dydaktyczna, nosząca nazwę „Przyrodnicza 
Akademia”, ma służyć uczniom nie tylko jako miejsce odpoczyn-
ku, ale przede wszystkim jako terenowa sala lekcyjna, w której 
przyroda nie będzie już tematem z podręcznika, lecz codzien-
nym, możliwym do obserwacji doświadczeniem.

To kolejna tego typu inwestycja edukacyjna w gminie Kłomnice 
i zarazem potwierdzenie, że program „Ekopracownia pod chmur-
ką” na dobre wpisał się w  rozwój lokalnej oświaty. W  praktyce 
chodzi o tworzenie przy szkołach przestrzeni, w których dzieci 
mogą uczyć się biologii, przyrody, ekologii, geografii czy geologii 
poza tradycyjną klasą. 

Taka pracownia pozwala prowadzić lekcje w bezpośrednim kon-
takcie z naturą, obserwować rośliny, owady, zmiany zachodzące 
w środowisku. Uczeń może zobaczyć, dotknąć, porównać, zbadać 
i zrozumieć. Nie tylko usłyszeć o bioróżnorodności, ale obserwo-
wać ją w szkolnym otoczeniu. Nie tylko przeczytać o odpowie-
dzialności za przyrodę, ale uczyć się jej poprzez codzienne do-
świadczenie. 

Skrzydlowska „Przyrodnicza Akademia” powstała dzięki dofi-
nansowaniu z  Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i  Gospodarki Wodnej w  Katowicach. Projekt otrzymał 70 tys. 
zł wsparcia w  ramach trzeciej edycji konkursu. To maksymalna 
kwota dotacji przewidziana w tym programie.

Samorząd już wcześniej korzystał z  możliwości, jakie daje pro-
gram wspierany przez katowicki Fundusz. W  pierwszej edycji 
udało się pozyskać dofinansowanie na utworzenie ekopracowni 
przy szkołach w Zawadzie oraz Garnku. Przy szkole w Rzerzęczy-
cach, również przy wsparciu Funduszu, powstało z kolei miniar-
boretum, czyli przestrzeń pozwalająca poznawać różne gatunki 
drzew i  krzewów w  naturalnym otoczeniu. Następnie do grona 
szkolnych zielonych przestrzeni dołączyły placówki w  Kłomni-
cach i Witkowicach.

Otwarcie pracowni w  Skrzydlowie pokazuje więc szerszą kon-
sekwencję. Gmina systematycznie buduje sieć miejsc, które 
wzmacniają edukację przyrodniczą w szkołach i pozwalają dzie-
ciom uczyć się w bardziej angażujący sposób. W ramach tej samej 
edycji konkursu dofinansowanie otrzymała również druga szkoła. 
Chodzi o Szkołę Podstawową im. Jana Pawła II w Konarach, gdzie 
zaplanowano projekt pod nazwą „Odkrywamy życie owadów i ro-
ślin”. Także to przedsięwzięcie uzyskało 70 tys. zł wsparcia.

Program „Ekopracownia pod chmurką” ma w województwie ślą-
skim coraz większą skalę. W trzeciej edycji wsparcie otrzymało 
113 placówek oświatowych z całego regionu, a łączna pula środ-
ków przeznaczonych na projekty wyniosła 7,77 mln zł. WFOŚiGW 
w Katowicach podkreśla, że celem konkursu jest nie tylko dopo-
sażenie szkół, ale również rozwijanie praktycznej edukacji eko-
logicznej i budowanie świadomości środowiskowej od najmłod-
szych lat. 

- To miejsce powstało z  myślą o  nauce, rozwijaniu pasji, kre-
atywności i  wspólnym spędzaniu czasu na świeżym powietrzu. 
Dziękujemy wszystkim, którzy przyczynili się do powstania tego 
wyjątkowego miejsca oraz organizacji całego wydarzenia - pod-
kreślają przedstawiciele Funduszu.

SKRZYDLÓW MA SWOJĄ „PRZYRODNI-
CZĄ AKADEMIĘ”. TO KOLEJNA ZIELONA 
INWESTYCJA W GMINIE KŁOMNICE

Piotr Biernacki, fot. WFOŚiGW w Katowicach

Przy Zespole Szkolno-Przedszkolnym im. Jana Kochanowskie-
go w  Aleksandrii działa już nowa „Ekopracownia pod chmur-
ką”. Placówka w  gminie Konopiska wzbogaciła się o  zieloną 
przestrzeń edukacyjną, która ma służyć uczniom nie tylko jako 
miejsce odpoczynku, ale przede wszystkim jako teren praktycz-
nej nauki przyrody, ekologii i odpowiedzialności za środowisko.

Nowa pracownia nosi nazwę „Aleksandryjski Ogród Nauki”. To 
przestrzeń zaprojektowana z myślą o prowadzeniu zajęć na świe-
żym powietrzu, obserwacji przyrody oraz rozwijaniu u  dzieci 
i młodzieży wrażliwości ekologicznej. Jej zadaniem jest łączenie 
szkolnej wiedzy z bezpośrednim kontaktem z naturą. Uczniowie 
mają tu uczyć się poprzez doświadczenie, obserwację i wspólne 
działanie.

Podczas otwarcia podkreślano, że edukacja ekologiczna nie może 
ograniczać się wyłącznie do teorii. Mateusz Pindel, prezes Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Katowicach, zwracając się do dyrekcji i nauczycieli, zazna-
czył, że szkoła otrzymała narzędzia, które mogą realnie pomóc 
w kształtowaniu postaw młodego pokolenia.

- Świadomość ekologiczna zaczyna się od wiedzy, ale kończy na 
działaniu. My dajemy narzędzia, państwo dzielicie się wiedzą - 
mówił.

Znaczenie nowej przestrzeni dla lokalnej społeczności podkreślał 
również wójt gminy Konopiska Artur Brędzel, który podkreślił, że 
powstała przestrzeń to nowe zielone serce placówki, które inspi-

W ALEKSANDRII POWSTAŁ OGRÓD, KTÓRY MA UCZYĆ EKOLOGII W PRAKTYCE

dzania energią, dokumentów organizacyjno-prawnych oraz biz-
nesplanów.

Z kolei przedsiębiorcy i osoby prawne mogą starać się o pienią-
dze na inwestycje, takie jak instalacje fotowoltaiczne, elektrownie 
wiatrowe, magazyny energii, biogazownie, elektrownie wodne 
oraz inne instalacje OZE. To narzędzie, które może mieć coraz 
większe znaczenie zwłaszcza tam, gdzie samorządy, lokalne fir-
my i mieszkańcy chcą wspólnie produkować oraz wykorzystywać 
energię na własne potrzeby. Czas na złożenie aplikacji kończy się 
15 lipca.

Dłuższą perspektywę ma program dotyczący błękitno-zielonej 
infrastruktury. Obejmuje on między innymi systemy zrówno-
ważonego gospodarowania wodami opadowymi, instalacje do 
zbierania i wykorzystywania deszczówki oraz wód roztopowych, 
zielone dachy, zielone przystanki, ogrody deszczowe, ogrody 
wertykalne, żyjące ściany, zbiorniki retencyjne, rowy bioreten-
cyjne czy likwidację nawierzchni nieprzepuszczalnych.

O środki mogą ubiegać się osoby prawne posiadające tytuł prawny 
do nieruchomości objętej inwestycją, a także jednostki samorzą-
du terytorialnego działające w imieniu osób fizycznych w ramach 
programów gminnych. Wsparcie ma formę dotacji oraz pożyczki 
nieumarzalnej. Maksymalna wysokość dotacji wynosi 300 tys. zł, 
a wnioskowana kwota dofinansowania nie może być niższa niż 50 
tys. zł. Zadanie musi zostać zakończone do 31 października 2028 
roku, a dokumenty można składać do 29 października 2027 roku 
lub do wyczerpania środków.

Choć każdy z  tych programów odpowiada na inne potrzeby, 
wszystkie wpisują się w  ten sam kierunek - mniej marnowanej 
energii, więcej lokalnej niezależności, lepsze gospodarowanie 
wodą i  bardziej odporne miejscowości. Dla firm może to być 
szansa na obniżenie kosztów i unowocześnienie zaplecza ener-
getycznego. Dla gmin - impuls do planowania inwestycji, które 
nie tylko poprawiają wygląd przestrzeni, ale też realnie pomagają 
radzić sobie z suszą, gwałtownymi opadami i rosnącymi kosztami 
utrzymania infrastruktury.
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Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Mykanów

Przez lata nielegalne składowisko odpadów niebezpiecznych 
w  Kokawie było jednym z  najpoważniejszych problemów śro-
dowiskowych w  gminie Mykanów. Na terenie miejscowości 
zalegały ogromne ilości chemikaliów zgromadzonych w  becz-
kach i plastikowych pojemnikach. Sprawa budziła tym większy 
niepokój, że odpady znajdowały się w rejonie ważnym z punktu 
widzenia bezpieczeństwa środowiskowego i zasobów wodnych.

Problem sięgał 2017 roku. To wtedy do Kokawy trafiły odpady, 
których nikt nie powinien był tam zostawić. Z  czasem miejsce 
to stało się symbolem bezradności wobec procederu nielegalne-
go porzucania substancji niebezpiecznych. Toksyczne materiały 
przez kolejne lata pozostawały na miejscu, a ich usunięcie wiązało 
się z ogromnymi kosztami, przekraczającymi możliwości lokalne-
go samorządu.

Skala problemu była bardzo duża. Mowa była o  4 milionach li-
trów substancji, które wymagały specjalistycznego zabezpiecze-
nia, transportu i unieszkodliwienia. Nie chodziło więc o zwykłe 
sprzątanie zaniedbanego terenu, ale o skomplikowaną operację, 
wymagającą udziału wyspecjalizowanych firm, nadzoru służb 
i odpowiednich procedur bezpieczeństwa.

Przez długi czas gmina zabiegała o zewnętrzne wsparcie finanso-
we. Bez niego likwidacja składowiska byłaby praktycznie niemoż-
liwa. Przełom nastąpił dopiero wtedy, gdy uruchomiono środki 
publiczne przeznaczone na usuwanie nielegalnie zgromadzonych 
odpadów niebezpiecznych. Kokawa, jako jedna z  pierwszych, 
znalazła się wśród miejsc objętych takim wsparciem.

KOKAWA UWOLNIONA OD TOKSYCZNEGOKOKAWA UWOLNIONA OD TOKSYCZNEGO
PROBLEMU. NIELEGALNE SKŁADOWISKOPROBLEMU. NIELEGALNE SKŁADOWISKO
ODPADÓW ZOSTAŁO UPRZĄTNIĘTEODPADÓW ZOSTAŁO UPRZĄTNIĘTE

Cała operacja kosztowała około 30 mln zł. Zdecydowaną więk-
szość tej kwoty pokryły środki z budżetu państwa, które stano-
wiły 99 proc. wartości zadania. Dla lokalnego samorządu było 
to rozwiązanie kluczowe, bo bez tak wysokiego dofinansowania 
usunięcie odpadów pozostawałoby poza realnym zasięgiem fi-
nansowym gminy.

Prace rozpoczęły się w sierpniu ubiegłego roku. Od początku pro-
wadzono je z zachowaniem szczególnych zasad bezpieczeństwa. 
Teren składowiska musiał zostać odpowiednio zabezpieczony, 
a odpady przygotowane do transportu. Każdy etap wymagał kon-
troli, ważenia, załadunku, przewozu i przekazania substancji do 
unieszkodliwienia. To proces żmudny, kosztowny i znacznie bar-
dziej wymagający niż mogłoby się wydawać z zewnątrz.

Pierwszy etap działań trwał do końca 2025 roku. Następnie przy-
stąpiono do kolejnych prac związanych z  usuwaniem pozosta-
łych odpadów oraz oczyszczaniem terenu. Cała operacja była 
prowadzona pod nadzorem odpowiednich instytucji, ponieważ 
przy tego rodzaju substancjach nie ma miejsca na pośpiech ani 
improwizację.

Dziś najważniejsza informacja jest taka, że niebezpieczne odpady 
z Kokawy zostały wywiezione, a teren po składowisku uprzątnię-
to. Urzędnicy 21 maja przejęli już oczyszczony obszar, co oznacza 
zakończenie jednego z najtrudniejszych środowiskowych proble-
mów w regionie częstochowskim ostatnich lat.

- Ilość usuniętych odpadów to 3656,6 ton - podają dokładne dane 
mykanowscy urzędnicy.

Monika Wójcik, fot. WFOŚiGW w Katowicach

W podczęstochowsksim Olsztynie oficjalnie otwarto nową zie-
loną przestrzeń, zlokalizowaną przy ruinach XIV-wiecznego 
zamku. Zakończona rewitalizacja nadała temu miejscu bardziej 
uporządkowany, przyjazny i  edukacyjny charakter, łącząc wa-
lory przyrodnicze Jury Krakowsko-Częstochowskiej z  funkcją 
odpoczynku i rekreacji.

Realizacja tego zadania kosztowała prawie 454 tys. zł. Na jej re-
alizację gmina pozyskała 250 tys. zł dofinansowania z Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Ka-
towicach, natomiast wkład własny samorządu wyniósł niespełna 
204 tys. zł.

- Nowa przestrzeń została zaprojektowana jako kameralny park, 
który ma służyć zarówno mieszkańcom, jak i osobom odwiedzają-
cym Olsztyn. W ramach zadania pojawiły się nasadzenia kwiatów, 
hortensji oraz łąka kwietna. Zamontowano również ławki i altany, 
które mają zachęcać do zatrzymania się, odpoczynku i spędzania 
czasu w otoczeniu zieleni - informuje Katarzyna Kulińska-Pluta, 
wiceprzewodnicząca rady miejskiej.

Ważnym elementem projektu jest także edukacja przyrodnicza. 
Na terenie zrewitalizowanej przestrzeni znalazły się przystanki 

NOWA ZIELONA PRZESTRZEŃ PRZY RUINACH ZAMKU W OLSZTYNIE. 
POSZŁO NA TO PRAWIE PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH

poświęcone przyrodzie Jury Krakowsko-Częstochowskiej oraz 
interaktywne tablice edukacyjne. Uzupełnieniem inwestycji są 
rozwiązania wspierające lokalną bioróżnorodność, w tym poidła 
dla ptaków, budki lęgowe oraz domki dla owadów.

Podczas otwarcia podkreślano, że takie miejsca zyskują znacze-
nie przede wszystkim dzięki ludziom, którzy z  nich korzystają. 
W tym przypadku chodzi nie tylko o estetykę otoczenia, ale rów-
nież o  stworzenie przestrzeni sprzyjającej spotkaniom, odpo-
czynkowi i kontaktowi z naturą.

- To nie miejsca tworzą ludzi, lecz ludzie nadają znaczenie miej-
scu - zaznaczono. 

Rewitalizacja przy ruinach zamku wpisuje się w  działania sa-
morządu związane z  poprawą jakości przestrzeni publicznej 
i ochroną środowiska. Nowy park ma być miejscem spokojnego 
wypoczynku, edukacji ekologicznej oraz codziennego kontaktu 
z przyrodą. 

Dzięki lokalizacji w sąsiedztwie jednego z najbardziej rozpozna-
walnych punktów gminy może stać się również atrakcyjnym uzu-
pełnieniem turystycznej oferty Olsztyna.

ruje do działania, rozbudza ciekawość świata, uczy szacunku do 
natury, a przy tym rozwija empatię, odpowiedzialność i umiejęt-
ność współpracy.

Całkowity koszt inwestycji wyniósł 87,5 tys. zł. Na realizację za-
dania pozyskano 70 tys. zł dofinansowania z WFOŚiGW w Kato-
wicach, natomiast wkład własny samorządu wyniósł 17,5 tys. zł.


